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~ Zatrudnienia gospodarskie na, 
SAN miesiąc 
Kwiecień. 
(Dalszy „ciąg. ) 
; A Ogospodarstwie rolnem. 

a gruncie dobrze zgncionym tek 
czasem wybuia pszenica; iż obawiać 
się przychodzi aby (szczególnićy po 
czerwcowym deszczu) nie wyległa i 
nieudaremniia nadziei rolnika. — 
W celu zapobieżenia temu; zwykli 
niektórzy puszczać w Mwietniu ko- 
nie, woły, lub krowy na buyną 
pszenicę. . Sposób ten ostępowania 
niezasiuguie bynaymnićy na pochwa: 
łę, nie tyle bowiem „pomocnym, 

ardziey owszem szkodliwym bydź 


może; gdyż bydle; wiele stratuie, 


powyrywa Z korzeniem, lub jesli 
luż zboże w kolanko poszło, naten- 


| ©Zas pozgryza zarodek na kłosy; żni- 


Wo przeto będzie bardzo mizerie, 
aleko więc lepiéy byłoby pszenicę 


 buyną wcześnie sierpem z wierzchu 


w 


Pozrzynać ,. lub. jeśli na _ prze- 
mian, pogoda i słoła panuie , mo- 


Żnaby natenczas „skosić pszenicę 


Przy saméy zieini, skoszenie to ie: 


dynie wcześnie nastąpić może pó- 


źniey bowiem uskutecznione, przy- 
prawi o utratę plonu. 

Trawa z tego skoszenia uzyska- 
na iest bydłu wielce przyiemną, by- 
łeby pomiernie onemu była zakła- 
daną i bydło po nićy nie piło, w 
pierwszych bowiem razach dostaie 
biegunki. Naylepićy byłoby trawę 
wspomnieną przemięszać ze słomą 
i porznąć na sieczkę; lecz i w tedy 
zaraz bydła do wody puszczać nie 
należy; gdyż doznałoby skutków 
podobnych iak po koniczynie w ta- 
kimże przypadku, to iest odęcia: 
go się ta słabość wcześnie spo- 
strzeże można pomódz bydlęciu 
wsypawszy do kwarty świeżo udo* 
jonego mleka 4. łóty czystóy. taba- 
ki, albo tyleż utartego liścia tytu* 


piowego, CO zamięszane wlówa się. 


słabemu bydlęciu w gardło i niedo- 
wala onemu pokładać się, do cze- 
go zwykle wielką poczuwa skłon- 
ność, utrzymuje się ie owszem W 
ustawicznym ruchu. Dla bydląt 
młodych daie się połowa przepisa- 
nego lekarstwa. Jeśli zaś zapóźno 
ow przypadek spostrzeże się możnaby 
jeszcze bydle ratować, Środki atoli 
ke i 7 "12 1.4 a 
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są daleko trudniegszey iedynie przez 
biegłych lekarzy bydlęcych nskute- 
czniane bydź mogą. Zroszona lub, 
deszczem skropiona pszenica przy- 
prawia zawsze bydlęta o tę słabość, 


i zagrzewa się, ekore się ią długo 


bez przewracania i przewietrzania 
ma kupie zostawi. s A 
Niektórzy sieią  ieszcze w 
tym miesiącu iarę pszenicę i iare 
żyto, ieśli zasiewy te nieco przy- 
mrozków zachwycą: na tenczas mo- 
żna się z nich obfitego żniwa spo“ 
dziewać, przeciwnie zaś w odmien- 
nym przypadku. *(W Marcu mó- 
wiło się o tćm obszernićy. ) 
„W tym miesiącu wysiewa się nay- 


| więcey owsa, którego sieyba w Mar- 


en ieszcze (ieżeli stosowna pora po» 
służyła) zóczętą bydź mogłą , teraz 
zaś zbliża się ku ukończeniu. Nay- 
późnićy sieie się go na nizinceh , 
te.bowiem osychaiją zbyt późno, a 
częstokroć dobiero w następnym 
miesiącu. Naydalóy sieyba owsa 
pociegoąć się może do 20. Maia. 
Owies wcześnie na nizinach zasiany 
bnia moeńo w słomę i wydaie mi- 
gerne ziarno. Jeśliby rosł za nadto 
buynie, możnaby go pozrzynać z 
wierzchu podobnie iak pszenicę, czyn- 
ność tą atoli z daleko większą od- 
bywa się ostróżmością ; łatwo albo* 
wiem możnaby peprzecinać zaro- 
dki kłosów. Wcześniey zasiane owsy 
można teraz, kiedy deszcz pada za- 
wlec staremi tępemi bronami, i zre- 
szłą działaniu saméy natury powierzyć. 

Sieyba wielkiego jęczmienia roz* 
poczyna się w tym miesiącu. Upra- 
wa roli podeń w tatrudnieriach 


gospodarczych ma miesiąc Marzec 
opisaną została. Jęczmień siać na- 
leży w porę pogodną i suchą, tak 
iżby (iak przysłowie niesie) kurzy“ 
ło się za broną. Po zabronowaniu 
wałkuie się rolę, z czóm atoli 
wstrzymać się wypada, ieśli się ma 
w ięczmien zasiać koniczynę. Mnie* 
maig niektórzy ; iż dobrze iest zasiać 
ięczmień wieczorem, a na zajutrz 
zabronować go z rosą, co aby do 
wygubienia kąkolu posłużyć miało, 
nie pewną iest rzeczą, i bezzasa* 
dnym passkien; o tóm to tylko 
powiedzićć mogę; że sposób ten po* 
stępowania bypaymnićy nie iestszko* 
dliwym.Jeśli pagody posłużą natenczas 
w tym jeszcze miesiącu zasiew ięcze 
mienia ukończyćby należało. © Opór- 
źnienie się nie ty łeby ow som szkodziło. 

Grochy sieią się aż do końca te- 
go miesiąca; wcześnieysze atoli ma* 
ią zawsze pierwszeństwo mad pó- 
źnieyszemi. Jeszczeby można zasie- 
wać szocewicę, wyki, lny i rozma. 
ite bobów gatunki. 

Chociaż nie są mi obce rozmaite 
nowe sposoby uprawiania kart fli; 
gdy atoli zdania rolników w tey 
mierze iedne z drugiemi się rozmi* 
iaią, króślę więc iedynie ogólue za* 
sady uprawy kartoflów. } 

Kartofle udđdaig się na lekkim; 
berdziey piaszczystym iak gliniastymy 
obficie ugnoionym , glęboko i dobrze 
uprawnym gruncie: 

Zbyt wcześne sadzenie kartofli 
naraża czasem na niebezpićczeństwo; 
nayłepićy więc uskuteczniać tę ro* 
botę w Ńwietniu, kiedy się ziemia 
dobrze wygracie, 


` 

| Wezesnie w iesieni, należałoby 
oddzielić kartofle do sadzenia prze- 
Znaczone i w takićy one trzymać 
temperaturze, aby nie przemarzły 
1 nieporosły, w razie bowiem prze- 
€iwnym nie można bydź pewnym 


. Wybornego plonu. 


W celu oszczędzenia kartofli roz- 
cinaią ie niektórzy na tyle części 
ile się w każdym znayduie kiełków 


 -€zyli zawiążków, pewną atoli iest 


rzec:ą; że z zasadzenia owych: kā- 
Wałków udadzą się w prawdzie kar- 


tofle; lecz nie w takiéy ilości i nie 


tak dorodne, iak kiedy się całe za- 
Sądzi. , 

` Skoro zeydą i nać nieco podro- 
Śnie, wnet ie obsypywać pilnie na- 


` leży- motyką lub pługiem. Obsy= 


pywanie pługiem mieysce mieć mo- 
że w rzędowćy na Krzyż uprawie 
kartofiów, o którćóy w Krótkości 


= Ramieniemy. 


é >: 
" W iesieni raz przynaymnićy pod- 
Oruie się rołę głęboko, na wiosnę 


‚vedli się drobno i równo, i zawle- 


a bronami, potóm ieżeli czas i ro- 


 bocizna wystarczy powtarza się iak 
 Raystarannićy wspomnioną uprawę 


Nawozi rolę dobrze przegniłym gno. 
iem; który równo też” nie głęboko 
Worawszy, zawleka się rolę brona- 


_ Mi i wałkiem, potem oznaczaią się na 


Rićy wzdłuż i wszćrz rzędy znaczni: 
„kiem, w których przeciągu robią się 
dołki żelazną łopatką, zasadzaią kar- 
toflę į przykrywają ziemią i zawłó- 

4 starannie. Takim zasadzone 
Sposobem zeydą krzaki kartoflanne. 


ky równych odstępach ieden od dru- 


gi 
giego na łokieć oiłdalony, (takie bos 
wiem są odstępy, w znaczniku.) 
Skoro iuż dobrze podrósną Kar» 
tofle, natenczas obornią się, de 
czego używa się. z naypomyślnićy= 
szym skutkiem płuźka .iednokonne- 
go zdwoma odkładnicami, które to 
odkładnice stosownie do potrzeby, 
za pomocą szruby zwężane albo 
rozszerzane bydź mogą. 
_Obsypywanie takie kilkakrotnie 
ponawit potrzeba wyiąwszy czas 
witnienia, które gdy przeminie, 
albo kiedy przynaymnićy iuż .po wię- 
kszóy części kartofle okwitną, na 
tenczas znowu oboranie onych staro* 
wne powtórzyć można. Oprócz ob- 
orywania takowego , gospodarze pil- 


ni, używaią gracowników czyli ex- 


tyrpatorów do wykorzenienia chwa- 
stów, które wszelkiemi sposobami 
wypleniać należy. ; : 

Gorliwi o postęp rolnictwa me- 
że, zachwalaią sposób rozinnażania 
kartofli, z nasienia uzyskanego z ia- 
błuszek czyli gałek rosnących na 
łodydze kartoflannćy; twierdząc że 
owoc z nich otrzymany daleko wię- 
céy subśtancyi mączney w sobie za» 
wierać będzie aniżeli kartofle zwye 
kłym rozmnażane sposobem. 

Zasadzania takiego niedoświad- 
czałem ; iest bowiem podług opisu 
zachwałaczów, mozolnćm, korzyści 
zaś z tąd zpłynąć maiące, 'winny 
wiele bytu swoiego gorliwości tegos 
rycznćy. 

Około S. Michała, kiedy już ło- 


- dyga kartoflanna żółknąć i usychać 


zacznie, iest pora wybićrania onych ' 
z ziemi, Niektórzy ułatwiają sobie 
12% 


g7 : 
tę robociznę pługiem , sposobu tego 
atoli zachwałać nie mogę, z dwóch 
szczególnićy powodów: 1.) ponie- 
waż pług wiele kartofli kalóczy, zkąd 
późnićy szerzy się zaraza zgailizny 
nawet pomiędzy zdrowemi kartofla- 
mi Kióreby z pokałóczonemi prze- 
"mięsz'ne były. 2.) Pług z iednćy 
strony odsypując kartofle, przywała 
je z drugićey, zbiór przeto umniey- 
"szą się znacznie, w tenczas nawet 
 kiedyby się dla odgrzebania kartofli 
‘ziemią przykrytych użyło. Podwa- 
żanie i odkopywanie krzaków moty- 
"kami w dwa haki zaopatrzonemi, 
zdaie się naydogodnieys:ćm. 

Wykopywanie kartofli należy 
/przedsiębrać w dzień pogodny isa- 
chy, a wykopane, przeschnąć kilka 
godzin na wietrze powinny. 

W celu dobrego onych osuszenia 


wysypuie się ie na strych gdzieby.na 
| należy. W celu zapobieżenia zby- 


przewiów wiatru wystawione były. 
Tak zostaią przez dni 14. nie zbyt- 
` grabo rozpostarte, i gdy oschną na- 
leżycie i nieco zawi.dną, dopićro 
iest czas znosić ie do piwnicy lub 
w doły na mieyscu wyższym wybra- 
‘ne, gdzie przykrywa się ie liściem 
drzew szpilkowych i na wierzch 
ziemią. 

Za granicą znany iest następnią- 
cy wyborny sposób przechowywa- 
(nia kartofli: 
| Qdzn:czywszy okrąg od 6. do 7. 
łokci średnicy, wyrzucaią z niego 
ziemię na 15 łokcia głębokości, w 
środku zatykaią żórdz, potóm sypią 
kartofle w dół który u góry-do koła 
słomą obsłonić 1 tyczkami obstawić 
potrzęba; potąd sypią SIę kartofle , 


pokad nie utworzy się z nich kopiec; 
byleby ten iedynie w górę się posu 
wał, nierozsypuiąc się bynaymni 

za okrąg słomą obsłoniony: To usku: 
teczniwszy przykrywa się kartofle 
od dołu do góry suchém grubém sia- 
nem, na wiórzchu którego rozpo- 
ściera się równo słoma targana, nā 
żórdzi zaś utyka się snopek prostćy 
słomy pow rósłami należycie związa* 
'nćy: potem kopiec cały obrznea sią 
zieamą z dołu wydobytą, którą wszę- 
dzie iak nayregułarnićy uklepać nå- 
leży; ziemia ta powianą przynay= 
mnićy 13 łokcia sięgać za okrąg do- 
łu. Podczas tęgick mrozów mo- 
żnaby owe, kopce przykryć gnojem 
miérzwiastym albo słomą targaną. 
Niektórzy zaopstruią dół takowy z ię- 
dnóćy strony w sopochę (wiatrociąg) 
który w ciepłe i pogodne czasy otwie- 
rać, w mrozy zaś staro% nie zatykać 


tniemu zagrzaniu się kartofli, uyimnie 
się nieco słomy ze snopa na wierz- 
chu zatkniętego. RS gi Ą 

Buraki cukrowe sieią się teraz. W 
ugór przed zimą dobrze zznoiony 
ipodorany. Udanie się téy rośliny 
zależy od pułehności i dobroci gron* 
tu, na którym zasićwa ig zręczny 
siówak tak rzadko, żeby ziarko 0 
pół stopy iedno od drugiego padało: 
Z każdego ziarnka iedna tylko wyra 
sta rośȚ na, z których naysłabsze przy 
pieleniu wyrywa się i przesadza W 
mieysca próżne. 

Nie wszyscy gospodarze znamie” 
ici przyznają tćy roślinie wyborne © 
na paszę dla bydła zalety. Przed kil- 
kolaty robiono z niéy cukier; zdaić 


+ 


"się atoli że fabrykacya takowa win- 
naby ustąpić innym gałęziom prze- 


- "Mysłu rolniczego. 


` ‘Koniczyna owa to w ulepszonćm 


gospodarstwie arcy użyteczna roślina 


7 


wysiówana bywa naywięcćy w tym 
"miesiącu. 'Udanie się ićy zależy od 
"dobroci gruntu i nasienia, tudzież 


0d uprawy ziemi pod nią i od po- 


_ "myślnego roku. 


= Niektórzy zachwalaiąc zbytecznie 


| ukonicz; nę, głoszą; Że, grunt nawet 


 naygorszy iest dla nićy przydatnym; 
-lednakże lubo ona niewymaga arcy- 
wybornćy ziemi przecież potrzebuie 
Żyznóy ipod ięczmień przydatnćy ; 


mianowicie udaie się ona na ścisłych, 


gliniastych, iłowatych, długo wilgoć 


w sobie zatrzymuiących gruntach, 
lubi czarnoziem, sapy żyzne i nad- 
rzyczne okolice. 


Nasienie powinno bydź doyrzałe, 
zdrowe, dorodne i nie Stare, siła 


bowiem rodzayna trwa w nim tylko 
"2 do 5 lat 


Dla oczyszczenia z łu- 
Ski nienależy go nigdy w piecach 


| Suszyć. 


| Żna ią zasićówać sposobem; 


e 


; 


Stosownie do użytku, na iaki się 
koniczynę przeznacza, dwoiakim mo- 
albo mićć 

leszcze ieden zbiór zbożowy z roli 
oniczyną zasianey; albo też w pićr- 


wszym zaraz roku z samćy korzystać 


koniczyny. W pićrwszym przypad 
ku zasićówa sią ią w tym i w przy- 
Szłym miesiącu pod ięczmień i owies. 
Niektórzy wysiewaią ią zaraz po za- 
bronowaniu tamtych ziarn i zawło- 
z 


-€zą walcem, inni mięszaią znów ze 
zbożem wysiewanćm; oby dwa te spo- 
"8oby są zawodzące: w.piórwszym 


53 
bowiem razie, w roku pomyślnym 
wybnia koniczyna i ięczinień przero- 
śnie, wypada przeto ponieść zna- 
czną -stratę w zbiorze ięczmienia; w 


„drugim razie nieda się koniczyna 


dobrze zinnym ziarnem przemięszać; 
siów ićy przeto będzie zbyt nieregu- 
larny, i nareszcie nasienie koniczy- 
ny wraz zięczmieniem zabronowa- 
ne, przypadnie zbyt głęboko w zie- 
mię, tak, iż kiełek ićy na- wićrzch 
wydobyć „się niezdoła: nayl-pićy 


„przeto będzie, wtedy dopićro zasiać 


koniezynę naięczmieniu lub owsie kie- 
dy iuż one powschodzą, po zasianiu 
zawleka. się ią wałkiem lub tępą bro- 
ną, ani zawałkowanie, ani zabro- 
nowanie nieszkodzi bynaymnićy ię- 
czmieniowi ani owsu.. Z takiego za- 
siewu w pierwszym zaraz roku, ten 
tylko otrzyma. się pożytek; że koni- 
czyna w raz z ięezmieniem lub z ow- 
seih ścięta czyni słomę daleko posil- 
nieyszą i smacznieyszą na paszę dla 
bydła, oraz przysparza onćy. Jo 
tóm ieszcze namienić wypada że ko- 
niczynę dobrze iest wysiewać przed 
deszczem izawałkować is. W deszcz 
bowiem zasianą, iedynie tylko za- 
bronować można, do wałka bowiem 
przylegałaby w raz znasieniem zwil- 
żona ziemia, co sprawiłoby bardzo 
nierówne i mizerne zeyście koni- 
czyny» PA 

W drugim przypadkn, kiedy nie 
żądamy zbioru innego zboża: z grun- 
tu koniczyną zasianego, sieie się i 
pod mięszapinę ięczmien'a, i owsa 
kiedy iuż te zboża nieco zeydą. 

Skoro podrośnie owa mięszanina; 
kosi się ią na paszę zieloną lub ną 


i 


94 | 
siano; podrośńie znów powtórnie; 
lecz inż nie tak buynie, iak pier- 
szą razo, co korzystnóm będzie dla 
wzrostu koniczyny. Skoszona znów 
mieszanina podrasta ieszcze i po raz 
trzeci; lecz bardzo mizernie a koni- 
czyna wprzód przez mieszaninę owę 
od skwaru słonecznego zasłonioma 
zaymuie teraz ićy mieysce. 
Wszelkie trawy gęsto zasiewać 
wypada; podobnie ma się też rzecz 


"iz komiczyną, wysiewa się ićy 7 do 


8 funtów. na ieden morg Magdebur- 
ski. - 
` W iesieni nie puszcza się bydła 
ma pola koniczyną obsiane ; lecz ie- 
śliby tak sporo koniczyna podrosła 
iżby szkoda było zostawiać ią na 
zważenie mrozów , natenczas, ra- 
dziłbymi ią skosić i na paszę dla by- 
dła przeznaczyć. W'iesieni nie iest 
koniczyna tak szkodliwą bydłęciu iak 
na wiesnę. Szczególnićy przestrze- 
gać należy aby koniczyny młodćy 
nieskosić z dćszczem lub szromem 
iżeby bydło po nićy nie piło wody. 
Gdy atoli grunt na którym rosła nie 
iest zbyt tłusty i buyny, natenczas 
możnaby wypuścić bydło na pola ko- 
niczynne, byleby nie w słotę i nie 
z rosą. Chociaż przypadkiem młoda 
koniczyna od mrozu zczerńieie, szko- 
dzić iednakże bydłu nie będzie, Owieć 
i trzódy chlewnćy nigdy na pola ko- 
niczynne puszczać nie należy , pier- 
wsze bowiem wyrywaią koniczynę, 
druga zaś stale się swem ryciem ie- 
Szcze daleko szkodliwszą. 

Bardzo skuteczną dla koniczyny iest 
rzeczą, kiedy się ią w iesieni długim 
gnoiem przykryie. Deszcz i Śnieg 


spłaczą z niego części tłuste ; słomę 


zaś pozostałą można znowu zgroma* ` 


dzić i złożyć na zwykłych gnoiowi= 
skach by do reszty przegniła. W na- 
stępnóy zaraz wiośnie niszczy się 


- 


wszełkie kretowiska, a ieśli pole ko- 


niczynne przez zimę gnoiem przy* 
kryte nie było, więc użyznia się one 


teraz podezas deszczów popi.łem, 
wapnem, albo gipsem. Dobrze by- 


łoby na wiosnę pole koniczynne ostrą 
broną zawłóczyć i ile możności upuł« 
chnić. > 


W drugim roku przychodzi iuź 


koniczyna do swćy zupełnćy dosko- 


małości, i może bydź naymniey trzy 


razy a w pomyślnym roku 4 razy 


'koszoną. W nustępuiącćy iesieni 


koniczynnóm tak, iak się dopiero co 
wspomniało. Trzeciego roku otrzy- 


ma się z niey nie więcćy iak 2 a naye 


więcćy 5 sianożęcia, i teraz to iest 
pora właściwa póle te podorać na 


-i na wiosnę postępuie się z polem 


zasiówy zbożowe. W gospodarstwie _ 


troypolnóm w roku trzecim lest po” 


łem zimowóm, a w 4 wracaiąc do 


zwykłey kolei, będzie polem iarć ma; 


w iesieni, go przeto podorać, na 
wiosnę do reszty uprawić należy i 
zasiać owsem, który się uda wybor. 
nie. 
ny, traci się w prawdzie ieden zbiór 


Przy takićy-uprawie koniczy* 


ozimy, lecz korzystało się natomiast 
zugoru. Przez lat 6 koniczyna na 
temże ‘samém  mieyscu zasiewaną | 


bydź niepowinna. 


Niektórzy nowi znamienici g0% 
podarze nie radzą z pół koniczy”” 
nych doczekiwać się trzecioletniego * 


4 
T 


zbioru, ten bowiem będzie nikcze- 
mny. ; 


|. Co się dotycze robienia koniczy« 
| By na siano; zdania rolników w tćy 


mierze są zbyt różne i sobie przeci- 


. WNE; zaleciią bowiem ko-ić koni- 


Czynę skoro się kwiat wysypować 


"Zacznie, iedni atoli radzą czekać z 
 „0szeniem pokąd nieoschnie rosa; 


PORA 


a 


- 


Unie gromadzić pokąd, skoszona nie- 


przeschnie na pokosach; drudzy ato- 


4 zobawy aby zwykłym sposobem 


Suszona nie utraciła wiele liści któ- 


be są naywybornieyszą ićy częscią, 
Postępuią trybem następniącym: 
Skoro się większa część koni- 
Czyny kwiatem okryie, co dopiero 
W Maiu bywać zwykło a piwie 
ży pogoda, natenczas liczba kosarzy 
ile m żności naywiększa bierze się 
0 koszenia koniczyny. (o rano z 
Tosa skoszonćmm zostanie składa się 
natychmiast w kopy; toż samo czy- 


Mi się z koniczyrą przed południem 
przed wieczorem skoszoną, tak iż- 


by przez noc nic na pokosach nie- 

Pozostało. : 

| Kopy maią bydź obszerne, przy- 

Naymnićy 4. fur obeymuiące, w Środ- 
ipo brzegach należycie udepty-. 


Wane i dobrze grabiami zwierszchu. 


o Wbiiane w celu zasłonienia onych od 


ływu powietrza zewnętrznego któ- 
MU opóźniłoby fermentacyią nieodzo: 


4x le potrzebną. Nazaiutrz z ramą 


$ 


$dą już kopy dostatecznie wygrza- 

Ne, co pozna się z pary silnie z nich 
Wydobywaiącćy się, zgorącariakiego. 
w kopę włożona wytrzymać nie 


| ało z koloru kafowego iakiego ko- 


s 


l 
Niczyna nabiera i zlepkićy wewnątra 


" 
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w kopach znayduiącćy się wilgoci. 
Robotnicy odrzncaią naterczas wi- 
dłąmi na. stronę koniczynę zie- 
lona po bokach kóp znaydującą się 
i składaią ią w nowe pomnieyszę 
kopki, brunatną zaś iiakoby zgniłą 
rozrzucaią iak naycienićy i iak nay- 
regularnićy i przewracaią starów nie. 
Gdy tak kilka godzin pobędzie na 
słońcu lub wietrze czas grabić ią czyt 
li zgromadzać w wielkie wały, sto» 
żyć izwozić. Koniczyna tym spo- 
sobem na siano zamieniona nietraci 
nic liścia owćy naydelikatnieyszćy 
części swoićy, będzie w prawdzie 
kołoru brunatnego , iednak docho- 
wa przyiemnego zapachu, iest mię- 
ką i wyborną paszą dla wszelkiego 
bydła a mianowieie dla owiec i 
koni. 
Jeśliby przed rozrzuceniesn i sto- 
żenie kóp słocić się zaczęło, naten- 


czas zrobocizną takową chociażby i 


kilka dni zatrzymać się należy aż 
pokąd znowu niezabłyśnie pogoda, 
w tenezas natychmiast korzystaiąc 
z pory dogodnćy koniecznie kopy 
rozrzucać, poruszać i przewracać i 
tak wysuszywszy, stożyć i zwieść 
wypada,- 
Co się dotycze koniczyny na na. 
sienie zostawionćy, szkodaby była 
zapuszczać ią, zaraz z wiosny; co 
tóm mnićy iest potrzzbnem iw ocze» 
wiścićy liczne przekonały doświad. 
czenia, że druga dopiero rośba ko- 
niczyny zostawiona wydaie wybor- 


ne nasieqie 1 w daleko większey ilo ~- 


ści. Pierwsze koszenie koniczyny 
na nasienie zapuścić się maiącćy iak 
naywczesnićy uikutecznić pożrzebaę 
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to iest w tenczas skoro się na kwiat 


zawiązywać zaeżnie, inaczćy ponio- - się obrzydliwą. 


słoby się nie małą stratę w nasie- 
mu, pii Aa ? 
Zbiór koniczyny zostawionćy na 
masienie odkłednią niestórzy aż do 
zupełnego ońćy dostania się, tak że 
* ziarka zupełnie stwardnieją; a głów- 
ka lekko uięta w palcach zostanie. 
Gdy atoli doświadczenie nauczyło , 
że tak prześcigła koniczyna utraca 
wiele naylepszego nasienia, przy żę- 
ciu iéy sierpóm, grabieniu i wiąza= 
miu: można więc ią zbierać, skoro 
Kwiat poczernieie i nasienie do przy- 
zwoitóy doydzie tęgości; po zżęciu 
suszy się ią na garściach , wiąże w 
smopy , daie dostać na słońcu i zwo- 
zi do stodoły; gdzie, (iak się otóm 
w miesiącu Styczniw powiedziało ) 
składa się na dragach nad klepiska- 
mi, w sąsiekach bowiem łatwoby 
zagrzać się mogła koniczyna miano* 
wicie nie zupełnie wysuszona. 

Koniczyna iest mayszczególaićy 
wyborną paszą dla bydła rogatego ; 
krowy daią po niéy więcóy mléka, 
woły zaś spaisią się. Początkowo, 
gdy ieszcze młoda iest koniczyna: 
rznie się ią wraz z słomą, na sie- 
czkę ; posłuży to do oszezędności i 
do zapobieżenia złym skutkom, e' 
nieostrożnego dawania młodćy ko=* 
niczyny wypływaiącym; późnićy 
dawać ią można bez rznięcia na sie- 
cżkę, z tą iedynie ostróżnością by: 
iéy nigdy nie zakładać za wiele od 
razu, po trochu owszem, lecz czę: 
ścićy zakładanie onćy „za drabki po- 
wtarzać należy; w przeciwnym bo“ 


wiem razie przeydzie koniczyna pa- (Dalszy ciąg w*następuiącym Nrze 


_€o dobrze zamięszawszy , gdy 


rå bydlęcą zagrzeie się i staie mů 
Że koniczyna zsło* | 
mą dla krów przemięszana nie tyle 
przysparza mleka iak sama przez sret y 
to samo z siebie oczewistą iest rze-ę 
czą. Gospodarze niektórzy mniema 
ją iż koniczyna wołom pociągowym: 
wielce iest szkodliwą, liczae : dn” 
swiadczenia atoli. przekonały aż do 
oczewistości, że nie koniczyna, lecz 
złe zachowanie się w sposobie da > 
wania onćy staie się przyczyną skute 
ków niepomyśluych; skoro wołyro* 
pocze wytchną nieco wprzód nim 
się im koniczynę założy ; skoro do“ 
starczać się ićy będzie często lecz 
w niewielkich porcyiach, i kiedy 
nie zaraz po zjedzeniu koniczyny y 
dopiero ` owszem po przeżnciu onćy 
woły się napoi, natenczas skutków. 
złych bynaymnićy obawiać się nie* 
nateży, szczególnićy ieśli się czasem 
da wołom nieco soli do lizania. 
© Jeśliby krowy lub woły zasłabły 
od młodćy lub: zroszonćy koniczyny 
użyie się natenczas środków zara 4 
czych wyżéy podanych przeciw. odę" 
ciu się bydłęcio od ztego: użycia sko” - 
szonćy pszesicy; albo też daie się 
sztukóm dorosłym po 3 kwarty wod. 
dy wapiennćy na raz ieden, co por 
wtarża się razy kilka jeżeli po” 
wtórnie bydlęciu brzuch się odyn% 
Wodę wapienną otrzymuie się zgi 
szeniem 1. funta wapna niegasz0* 
nego 2ma-kwartami wrzącćy i” | 
wapno na dół opadnie, wodę wspo” 
mnioną chowa się w piwnicy w < Pri 
brze zatkanych butelkach. - SSA 
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